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Strach  pom yśleć , ja k  w ie le
S ta n is ła w  Staszic.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

a przesilenie gospodarcze.

Wysoka Izbo! Uwagę główną spo­
łeczeństwa ściągało na siebie dotąd 
Ministerstwo Skarbu. Obecnie Mini- 
st<- rstwo Przemyślu i Handlu jest 
tym działem administracji państwowej, 
który nietylko na tę chwilę, ale na 
długi przeciąg czasu będzie w uwadze 
naszej na tern czolowem miejscu, 
jakie zajmowało Ministerstwo Skarbu. 
To wysunięcie się Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu na czołowe miejsce 
dokonało się niestety dopiero pod 
naciskiem przesilenia gospodarczego, 
jakie obecnie Polska przechodzi. Pan 
referent budżetu Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu zobrazował nam hi- 
storję powstania Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu od pierwszych jego 
początków, t. j. od r. 1917 aż do 
chwili obecnej. Szkic ten, iaki tutaj 
p. referent ustnie i w sprawozdaniu 
swojem piśmiennem zrobił, pragnął­
bym nieco wycieniować. Wiele bo­
wiem tych niedomagań, które dziś 
spostrzegamy w życiu gospcdarczem, 
i które spowodowały, że przesilenie 
gospodarcze stało się tak ostre, mają 
swoje źródło w genezie Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu i w poglądach 
w jakich od roku 1917 się rozwijało 
aż do dnia dzisiejszego. Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu przeznaczone 
było przecież pierwotnie dla znacznie 
ciaśniejszego terenu gospodarczego, 
niż go dziś obejmuje. Stąd naj­
większą część osób zajmujących się 
administracją życia gospodarczego z 
punktu widzenia państwowego w Mi­
nisterstwie Przemysłu i Handlu po­
wołano na stanowiska z prywatnego 
życia gospodarczego, gdyż innych 
fachowców nie było. I to dwie oko­
liczności: znajomość małego t\lbo 
terenu gospodarczego, jakiem była 
b. Kongresówka w granicach ów­
czesnych wyznaczonych przez oku­
pantów, oraz ów w prywatnej admi­
nistracji przemysłowej, nabyty pry­
watno - gospodarczy punkt widzenia 
zajmowały bardzo wybitna rolę w u 
mysłowości urzędników Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu i ministrów da­
wniejszych, i odbijały się niekorzy­
stnie na administracji państwowej, 
która wymaga innej wyższej i ogól­
niejszej orjentacji.

Pragnąłbym na dowód i na pod­
kreślenie słów moich wskazać na to, 
co o gospodarce, panującej przez 
długie lata w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu mówi nam sprawozdanie 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa. 
Gdyby to co tam powiedziano o go­
spodarce w Głównym Urzędzie Przy­
wozu i W ywozu, w Głównym Urzę­
dzie Miar, przy budowie portu w Gdy­
ni, w państwowych zarządach przy­
musowych, przy likwidacji państwo­
wego urzędu węglowego, a dalei o ko­
misji gospodarczej handlowej i o biurze 
radcy handlowego w Wiedniu, od­
dziale likwidacji demobilu i zdobyczy 
wojennej, t. zw. Denacie, — gdyby 
jo wszystko stwierdził jakibądź pry­

watny przedsiębiorca lub to warzy two 
»akcyjne, w swojem przedsiębiorstwie, 
to urzędników winnych takich prze­
winień oddałoby pod sąd i napewno 
skazanoby winnych na bardzo ciężkie 
kary. Tymczasem Najwyższa Izba 
Kontroli Państwa skarży się w swojem 
sprawozdaniu, że nietylko nie mogła 
przeprowadzić swoich żądań, ale spo­
tkała się często nawet z ukrywaniem 
tych—najoględniej powiedziawszy — 
niedomagań przez Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu.

Pragnąłbym zaznaczyć, że za te 
niept rządki nie jest bezpośrednio od­
powiedzialny obecny Minister Prze­
mysłu i Handlu, któremu ze wszyst­
kich ministrów przemysłu i handlu, 
jakich Polska miała, w najmniejszym 
stopniu uczyniłbym ten zarzut, iż ma 
więcej zrozumienia interesów pry- 
watno-gospodarczych, niż ogólno-pań­
stwowych. Bezwzględnie plus w roz- 
wcju stosunków w Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu, o ile chodzi o osobę 
Ministra, pragnąłbym stwierdzić, ale 
nie można powiedzieć, że stosunki, 
przeciw którym występuję, minęły. 
Ujemne skutki stosunków w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu do dnia 
dzisiejszego bowiem odbijają się na 
życiu gospodarczem Państwa Polskie­
go i są także przyczyną, źe Minister­
stwo Przemysłu i Hand.u robi wra­
żenie jakoby nie dorastało do proble­
mów, które wykuwa dzisiejsze prze­
silenie gospodarcze. W uwagach
0 gospodarce, podległej Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu Najwyższa Izba 
mówi w wielu miejscach o uchybie­
niach w gospodarce pieniężnej i ra­
chunkowej. Co do państwowego u- 
rzędu węglowego Najwyższa Izba 
skarżyła się na to, że gdy żądała 
pewnych dodatkowych sprawozdań 
w sprawie spostrzeżonych, nieporząd 
ków, Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
nastawało na sprzedaż aktów tego 
likwidującego się urzędu na makula­
turę, a przecież każde prywatne przed­
siębiorstwo musi zachowywać akta 
przez lo lat — taki jest przynajmniej 
zwyczaj we wszystkich zachodnich 
państwach. Ministerstwo Przemysłu
1 Handlu odmawiało dalej Najwyższej 
Izbie Kontroli Państwa prawa do re­
wizji zarządów przymusowych, w przed­
siębiorstwach stojących w zarządzie 
przymusowym M*n. P. i H.

Przy budowie portu w Gdyni za 
rzuca Najwyższa Izba Kontroli, że 
kasa przyjmowała i księgowała wpły­
wy bez żadnych dochodów przycho­
dowych, a warsztaty wykonywały na 
prywatne potrzeby urzędników roz­
maite rzeczy. Urząd Patentowy przez 
kilka lat, według sprawozdania tego, 
nic nie miał do roboty, coprawda 
teraz jest inaczej, bo od reku istnieje 
ustawa patentowa, ale kosztował do 
roku 1922 60 mil jonów przeszło marek 
a była to suma na ówczesne stosunki 
bardzo poważna.

W głównym urzędzie przywozu

Geometra przysięgły
upoważniony przez Ministerstwa

J. ZAGORSKI
Włocławek, ul. Żabia Nr. 2

przeprowadza s z ybko ,  terminowo 
wszelkie sprawy ziemskie wraz z for­
malnościami prawnemi, rozdziela hy- 

poteki, podatki, udziela porad.
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i wywozu stwierdza się, źe panuje 
niet>lko chaos w gospodarce tego 
urzędu, ale wskazuje się na konkretne 
nadużycia, z których wymienię tylko 
obchodzenie świadomie przepisów za­
kazu wywozu* wydawanie prywatnym 
ludziom nie posiadającym nawet pa­
tentu handlowego pozwoleń na wy­
wóz. Damatowi czyni się zarzuty, 
źę urzędnicy sprzedali naprzykład 
firmie Brzeski w Poznaniu samochód, 
otaksowany na 750000 za 75 tysięcy, j 
bo przez omyłhę zero w aktach opu- 1 
sączono 1 dostali za to od Minister 
stwa po staraniach Najwyższej Izby 
Kontroli tylko naganę. Przykładv 
t?‘:ie można pomnożyć. Trudno jest 
jpobec tego pogodzić się z pogląda­
mi, które musiały panować w Mini­
sterstwie Przemysłu 1 Handlu, jeżeli 
taką gospodarkę tolerowano. Wy­
stawmy sobie^ co zrobiłby choćby 
szewc, gdyby mu w jego składzie 
subjekt sprzedał za 3 złote parę obu­
wia wartości 30-tu złotych, a potem 
tłomaczył -ię omyłką. Fakty, jakie 
wylicza Najwyższa Izba Kontroli, 
świadczą już nie o poglądach pry­
watno - gospodarczych administracji 
państwowej, bo i w prywatno gospo­
darczych poglądach jest wymagana 
rzetelność, uczciwość i sumienność, 
ale daleko gorsze fnasuwają sądy. 
W tych warunkach trudno jest, by 
zagranicą wzbudzić zaufanie i nie 
mógł się zrodzić program polityki 
gospodarczej ogarniającej całokształt 
zagadnień gospodarczych Państwa. 
Stąd też nasza polityka wywozowa 
nie przyniosła tych owoców, jakich 
po niej w innych warunkach można 
było się spodziewać; stąd w trakta­
tach handlowych jest dużo niepo­
trzebnych i niekorzystnych dla Pań­
stwa Polskiego ustępstw bez odpo­
wiedniego ekwiwalentu. Nie widzie­
liśmy racjenalnej polityki gospodarczej, 
w polityce celnej Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, nie widzimy jej 
w stosunku do prywatnych kół gospo­
darczych polskich. Dopiero pod o- 
buchem przesilenia gospodarczego 
rozpoczęła się zaznaczać świadomość 
konieczności zmian w dotychczaso­
wych stosunkach

Pewnie, źe obecny p. Minister 
Przemysłu i Handlu jest w niekorzy- 
stnem położeniu dlatego, że wszystkie 
te grzechy, które Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu popełniło, jemu się 
dziś wytyka, choć on ich bezpośre­
dnio nie spowodował. Pewnie, że 
jest w niekorzystnem położeniu, źe 
skutki tych grzechów w przesileniu 
gospodarczem, jakie Polska przecho­
dzi, z podwójną siłą objawiają się 
i każdy zwraca się do niego, tako do 
głowy Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu 
ze skargami na ten stan rzeczy. Ale 
przypomnieć trzeba p. Ministrowi 
Przemysłu i Handlu wszystko to dla­
tego, żeby wreszcie postarał się prze- l

prowadzić reorganizacje podległych 
mu działów administracji. Zadanie 
to wieibie przy obecnych dodatko­
wych trudnościach nadzwyczajnych.

Zmiany są jednak potrzebne, jakie 
w interesie wzbudzenia zaulania za­
granicy do naszych stosunków Pan 
Minister Przemysłu i Handlu żelazną 
miotłą winien nietylko u siebie usunąć 
wszelkie elementy niesolidne, ale wi­
nien pomóc zrobić w naszem życiu 
gospodarczem.

Jest to jeden z warunków wyjścia 
z przesilenia gospodarczego.

D. c. n.

Ciągnienie dolarówki.
W dnia dzisiejszym w lokalu u- 

rzędu pożyczek państwowych M, 
Skarbu w Galerii Luksemburga od­
było się o godz. Ii-ej ciągnienie 
premji pożyczek t. z w, »dolarowych <.

W prezydjum zasiedli panowie 
wice dyrektor dpt. obrotu pieniężne­
go z ra. Skarbu p. St. Lipiński, wi­
ce dyrektor urz. pożyczek państw, p. 
Witold Szczehk, rejent Antoni Szy­
mański, oraz radni miejscy pp. Strą­
kach i Rabalski, protukulant Gnie- 
wiński.

Przy 2 bębnach zawierających 
zwitki z kolejnemi liczbami od o — 
999, stanęły cztery małe sierotki z 
zakładu przy ul. Rakowieckiej: Teo- 
hla Turkówna* Jadzia Rudzińska, E- 
welina Bogulska, Andzia Cieślak.

Lokal bankowy wypełniony był 
tłumem publiczności, która z wiel* 
feiem wzruszeniem śledziła przebieg 
misterium, które miało w rezultacie 
uszczęśliwić kilku ludzi.

Okazało się jednak, że nikt z o- 
becnych nie wygrał wymarzonej su­
my 40 tysięcy dolarów, a tylko jeden 
szczęśliwy źydek ioo dolarów. Re­
szta opuściła lokal banku w nastroju 
żałobnego pochodu.

Obydwie największe wygrane 
wygrał »ktoś w Warszawie*.

Dwie główne wygrane po 40 ty­
sięcy doi. padły na następujące wy­
grane: 098494 i 8533C9.

Kolejne wygrane: 8.000 doi.:
428767 i 798733-

3000 doi. 17 8 17 8  i 422953.
1000 dolarów: 047146, 507501,

093461, 581508, 666814, 187066,
596358, 863614, 276719, 657424.

100 dolarów: 458636, 955120,
15033 U 954786, 12421:9, 939713,
174252, 2-6066, 90731i, 974033,
4Ó2435, 814008. 889899, 132319,
064419, 651542, 896217, 160985,
788782, 372767, 739187, 106387,
876730, 4119 .6 , 514685, 181918,
954458, 095841, 248,607, 255394.

Stan rachunków Banku 
Polskiego.

W ogłoszonym stanie rachunków 
Banku Polskiego za drugą dekadę 
czerwca na specjalną uwagę zasługu 
je pozycja walut i dewiz, wykazująca 
kwotę 224,5 miljonów złotych, 00 w 
porównaniu ze stanem na dzień 10-y 
czerwca stanowi wzrost o przeszło 
miljon złotych. Ponieważ zobowią­
zania Banku Polskiego w walucie 
zagranicznej stanowią 31,1 mili. zło
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tych, zapas walut netto wynosi 193 
milj. zł.

Ustalenie się kursu złotego zwięk­
sza z każdym dniem zaufanie do wa­
luty polskiej, dzięki czemu nieproduk­
cyjnie dotąd leżące u osób prywat­
nych waluty obce zwiększają zapas 
Banku Polskiego, przyczyniając się 
do rozwoju operacji emisyjnych tej 
instytucji.

Zapas złota w drugiej dekadzie 
czerwca wykazuje wzrost o 10,5 
milj. zł. i stanowi ogółem prawie 83 
miljon. zł.

Portfel wekslowj w dekadzie 
sprawozdawczej zwiększył się o 6 
milj. złotych i osiągnął kwotę 136 
milj. zł. Pożyczki zabezpieczone pa­
pierami procentowemi i walutami 
lównieź uległy zwiększeniu prawie 
o I mili. zł. i przekraczają sumę 5 
miljonów zł.

Pozycja obiegu banknotów wv- ( 
kazuje kwotę 267 mili. zł., co w po- j 
równaniu z poprzednią dekadą stano- i 
wi wzrost o przeszło 10 milj. zł. • 
Obieg ten posiada zabezpieczenie w 
walutach i dewizach w łącznej kwo­
cie 267 milj. zł. Wraz z biletami 
zdawkowemi i bilonem, stanowiącym 
wartość 51,5 milj. zł., oraz niewymie- 
nionych jeszcze marek polskich war­
tości n o  milj. zł., ogólny obieg 
pieniężny wynosił w dniu 20-ym 
czerwca br. 428 milj. zł.

Ustawa przeciwalkoholowa.
Poprawki komisji skarbowej i zdro­

wia publicznego dotyczą następują­
cych zmian. Ograniczeniom pewnym 
podlegają tylko napoje zawierające 
więcej niż 4 proc. alkoholu; dotąd o- 
bowiązywala, norma 2 i pół proc.

Napojów zawierających ponad 6 
proc, alkoholu sprzedawać nie wolno; 
dotąd obowiązywała norma 45 proc, 
Ograniczenia dotyczą tylko sprzedaży 
na miejscu, w naczyniach otwartych; 
dotąd obowiązywały ograniczenia tak­
że sprzedaży w naczyniach zamkniętych. 
Ta poprawka stanowi zasadnicze osia* 
bienia wartości ustawy, nie ograniczy, 
lecz raczej powiększy pijaństwo bu­
telkowe. Gminy wiejskie i miejskie 
nie mogą, jak dotąd, przez powszech­
ne głosowanie dorosłej ludności gmi* 
ny decydować o dalszem istnieniu 
swych szynków, lecz ich Rady gmin­
ne mają o tern roztrzygać, co w prakty­
ce znacznie opóźni właściwe cele do­
tychczasowej ustawy.

Określa się jako normę 1 miejsce 
detalicznej sprzedaży na 2000 miesz­
kańców powiatu, a nie jak dotąd i na 
2500 mieszkańców. Redukcja nad» 
liczbowych wyszynków, której się pier-

Dalsza rozprawa nad prelimina­
rzem budżetu Ministerstwa Oświaty 
wypełniła całe posiedzenie wczorajsze 
Sejmu, nie została jednak jeszcze za­
kończona.

Pierwsza zabrała głos pos, Sokol- 
nicka (Zw, L N.), która w przemó­
wieniu swem dała dobrą odpowiedź 
posłom niemieckim, ciągle utyskują­
cym na rzekome upośledzenie szkol­
nictwa niemieckiego w Polsce. Żala­
mi Ukraińców i Białorusinów zajął się 
w końcu swego przemówienia pos. 
Mendrys <Ch. D.) wskazując na to, że 
chyba tylko zła wola może dyktować 
przesadzone wywody o ucisku Cerkwi 
i szkolnictwa. Doskonałe czysto rze­
czowe przemówienie wygłosił wybitny 
pedagog pos. Kujawski (KI. Chrz, 
Nar.).

Przemawiali wczoraj również dwaj 
urzędowi wrogowie Kościoła Katolic- 
kiego, posłowie Czapiński (P P. S.) 
i Putek (Wyzwolenie), doszezętn e już 
tą swoją bezskuteczną walką z trybu­
ny sejmowej ośmieszeni. Pos. Czapiń­
ski przywołany przez Marszałka db

wotna ustawa domagała na koniec 
roku 1921, późniejsza poprawka na 
koniec roku 1922, obecna domaga się 
na koniec roku 1925. Nie podlegają 

i redukcji w* miastach ponad 30.000 
mieszkańców zakłady gastronomiczne 
połączone z wyszynkiem. Przy re 
dukcji władza ma pytać o opinję Wy* 

• działy Powiatowe: o komisjach powia­
towych do walki z alkoholizmem, któ­
re dotąd istniały celem współpracy 
w wykonaniu ustawy, niema wzraranki.

Dotychczasowy zakaz niedzielny 
podtrzymano z tą zmianą, że od godz. 
12 w nocy z niedzieli na poniedzia­
łek ustają ograniczenia. Osobny no­
wy artykuł orzeka, że mie płaci ani 
państwo ani komuna odszkodowania 
za cofnięcie koncesyj na podstawie 
art. 6 i 7. Nie podano art. 4, czyli 
że rada gminna uchwalając usunięcie 
wyszynków z gminy, byłaby zobowią­
zana do odszkodowania. Jeśli tak bę­
dzie to cały art. 4 chybi wszędzie celu 
swego.

Inny art. znosi austriacką ustawę 
dzielnicową, ale nie wspomina o pra*

porządku zaraz na początku swego 
przemówienia, miarkował się w swych 
dalszych wywodach o niebezpieczeń­
stwach, grożących Polsce ze strony 
Rzymu, ale za to pos. Putek zdołał 
doprowadzić do wybuchu. Usiłując 
być złośliwym i dowcipnym, a mimo 
szczerych wysiłków, nie mogąc się na 
to zdobyć, stal się napastliwy, ordy­
narny i drażniący. Wymysły posła 
Putka pod adresem Komitetu Biskupów, 
w przemówieniu napasthwem od pier­
wszego słowa wywołały burzliwy pro­
test z prawej strony Izby. Przewodni­
czący obradom Wicemarszałek pos, 
Poniatowski musiał posiedzenie na 
parę minut przerwać i zwołać Kon­
went Seniorów, który zajął się tą spra 
wą. Po wznowieniu posiedzenia p. 
Wicemarszałek przywołał pos. Putka 
do porządku.

Na posiedzeniu dzisiejszem nie 
będzie dalszej rozprawy budżetowej, 
natomiast Sejm zajmie się wielu inne- 
mi sprawami, które muszą być jeszcze 
przed przerwą załatwione.

wach pruskich. — Do współpracy po­
wołuje się także Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu, które dotąd pomijano.

Komuniści w Polsce.
Sprawozdania z Kongresu III-ej j 

Międzynarodówki w Moskwie, jak do­
nosi Russpress, zawierają m in. mo­
wę przedstawiciela komunistów poi 
skich Krajewskiego, wygłoszoną dnia 
24'go czerwca b. r.

Krajewski uznaje za słuszną poli- • 
tykę C, K. W. III-ej Międzynarodówki, j 
z punktu widzenia komunistów pol­
skich, oraz stwierdza, że popełnili oni 
błąd w ocenie wydarzeń w Niemczech 
i w stosunku swym do t. zw. dyskusji 
w R. K. P. nie dali bowiem Jasnej 
bolszewickiej odpowiedzi*. Obecnie 
zaś Partja Komunistyczna w Polsce, 
tak samo jak i większość komunistów 
niemieckich podzielają stanowisko C.
K W. w ich sprawach wewnętrznych.

Krajewski jak się okazuie, wystę-

M Y Ś L I .
Ktedy w Polsce zapanuje trzeź­

wość? Ody naród i państwo uznają 
w alkoholu wroga bytu swego, gdy 
wytrwale i z zapałem pracować będą 
abstynenci silnie zorganizowani,

powal ostro przeciwko zarzutowi Ti- 
nowjewa, iź Partja Komunistyczna w 
Polsce jest niedość bolszewicka, gdyż 
braknie jej „bolszewickiego kierow­
nictwa*. Krajewski podkreślał wła­
śnie, że komuniści polscy bardzo dba­
ją o agitację wśród ludu wiejskiego 
i osiągają w tej dziedzinie coraz wię­
ksze wpływy, zwłaszcza na »terytor­
iach okupowanych”, to ma znaczyć 
z bolszewicko-rosyjskiego punktu wi­
dzenia: na Białorusi, Wołyniu i Ma* 
łopolsce Wschodniej.

Pozatem Krajewski bronił komu­
nistów polskich od zarzutu bezczyn­
ności w zeszłorocznych strajkach w 
Krakowie i Warszawie, gdyż komu­
niści nie spodziewali się „powstania* 
w Krakowie, który nie jest ośrodkiem 
przemysłowym, i byli tam nieliczni w 
chwili wypadków listopadowych. Co 
do Warszawy Krajewski utrzymuje, że 
błędem strajku warszawskiego było 
jego przerwanie w porozumienie z
p; p . s,

Krajewski utrzymuje, że komuniści 
w Polsce są najsilniejszą partią ro­
botniczą, pracującą bez względu na 
represje. Dąży ona wytrwale do wy­
tworzenia „jednolitego frontu” robot­
niczego. Krajewski zapowiedział wre­
szcie w najbliższej przyszłości gwał­
towne wystąpienie komunistów na 
Górnym Śląsku.

Rzecz ciekawa, że Krajewski przy­
znał słuszność zarzutom o panującej 
w Polsce „zbyt wielkiej swobody“ w 
Partji Komunistycznej i obiecał zgnieść 
żelazną rękę wszelką opozycję wew­
nętrznie partyjną.

Wywody Krajewskiego zakończo­
ne były zapowiedzią solidarnego 
współdziałania ^ komunistami niemiec 
kimi w zbliżającej się „decydującej 
chwili” .

Zaznaczyć należy, że na Kongre­
sie III - ej Międzynarodówki sprawy 
polskie polecone byty opiece specjal­
nej komisji, której przewodniczącym 
był Stalin.

Towar choćby najlepszy a nie 
sprzedany chybił powołania, 
niesprzedaną zaś, gdyż niezna­
ną pozostać musi rzecz nieza- 

reklamowana.

Jak  i kto będzie służył 
w wojsku.

Ustawa o powszechnej służbie woj­
skowej opiera się na trzech momen­
tach, a to: powszechn. służby woj­
skowej, na systemie kadrowym i na 
dwuletniej służbie wojskowej.

Odnośnie do t. zw. jednorocznych 
wprowadza ustawa ta służbę, trwają­
cą 18 i pół miesiąca, a to ze wzglę­
du na podwyższenie wymagań, jakie 
stawia się pod wpływem doświadczeń 
wojennych oficerom rezerwy. Aby 
zaś uwzględnić ciężkie warunki życia 
studentów (bo o nich tu właściwie 
chodzi), zabiera służba ta właściwie 
studentom tylko jeden rob studjów. 
Służba bowiem 18 i pół miesiąca po­
trwa do drugiej połowy czerwca, 
a więc od czasu, w którym kończą 
się matury i kursa uniwersyt. do dnia 
i października następnego roku, 
a więc do początku roku szkolnego 
w wyższych uczelniach. Wynosi to 
razem 15 i pół miesiąca, a uzupełnia 
się trzema miesiącami podczas feryj 
letnich roku najbliższego. Prawo do 
tej służby nadaje ustawa ta w odró 
źnieniu od dotychczas obowiązującej 
ustawy, która wymagała ukończenia 
6 klas szkoły średniej tym — którzy 
ukończyli z dobrym wynikiem szkołę 
średnią lub inną. uznaną za równo­
rzędną i zdali egzamin dojrzałości.

Powszechna służba wojskowa za­
sadniczo dla wszystkich jednakowa, 
jest obowiązkiem osobistym każdego 
obywatela płci męskiej i jest wyko­
nywaną przez służbę w wojsku sta­
łem, w rezerwie i w pospelitem ru­
szeniu.

Wiek poborowy Rozpoczyna się 
dnia 1 stycznia tego roku, w którym 
obowiązany do służby wojskowej 
kończy 21 lat i trwa do końca tego 
roku, w którym kończy 23 lat życia.

Służba w rezerwie, do której obo­
wiązani są ci, którzy z wojska stałe­
go zostali do rezerwy zwolnieni, trwa 
do końca 40 roku życia, a w pospo- 
litem ruszeniu, do którego obowiąza 
ni są rezerwiści po wyjściu z rezerwy, 
poborowi, którzy przy poborze zostali 
uznani za zdolnych do służby tylko 
w pospolitem ruszeniu i zaliczeni do 
pospolitego ruszenia — do 50 roku 
względnie dla oficerów do 60 roku.

Całkowite zwolnienie od powszech­
nego obowiązku służby wojskowej 
następuje: dla szeregowych z końcem 
$0, a dla oficerów pospolitego rusze­
nia z końcem 60 roku życia; następ­
nie w razie całkowitej niezdolności 
do jakiejkolwiek służby wojskowej; 
w wypadkach udowodnienia obcej 
przynależności państwowei oraz w 
skutek zasądzenia prawomocnym wy­
rokiem sądowym na pozbawienie praw 
obywatelskich.

Osoby zwolnione od obowiązku 
służby wojskowej, płacić będą poda­

tek wojskowy, którego wysokość 
ustali dopiero rozporządzenie Rady 
ministrów.

Kto uchyli się od spełnienia obo­
wiązku powszechnej służby wojskowej 
traci prawo do zajmowania stanowi­
ska w służbie państwowej i publicz­
nej. Postanowienie to dotyczy rów­
nież stanowisk obsadzonych z wyboru

Nader ważne dla szerokich kół 
ludności są przepisy o odroczeniu 
czasu służby w wojsku stałem, które 
może być udzielone:

3. jedynie żywicielowi rodziny 
o ile utrzymanie tej rodziny 
jest zależne wyłącznie od jego 
pracy i o ile poborowy ten obo­
wiązek istotnie spełnia;

2. właścicielom oddziedziczonych 
gospodarstw rolnych oraz

3. osobom odbywającym studja 
teoretyczne i praktyczne.

Za jednego żywiciela uważa 
ustawa jedynego syna niezdolnych 
do pracy rodziców, lub też wdowy 
lub wdowca, oraz jedynego syna 
nieślubnej matki, nadto jedynego ro­
dzonego lub przyrodniego brata, 
osieroconego i do pracy niezdolnego 
ślubnego lub nieślubnego rodzeństwa. 
Jeżeli warunki, dla których obowią­
zany do służby w wojsku stałem uzy* 
skał odroczenie, trwają bez zmiany 
do dnia 1 października tego roku 
kalendarzowego, w którym kończy 
23 lat życia, w takim razie zostaje

on wcielony do wojska stałego na 
5 miesięcy i przeniesiony po ich 
ukończeniu do rezerwy. Nadto odro­
czenia terminu odbycia służby w woj­
sku stałem mogą być udzielone ucz­
niom szkół średnich i równorzędnych 
najwyżej do 23 roku życia włącznie, 
zwyczajnym słuchaczom wyższych 
zakładów naukowych państwowych, 
lub równorzędnych najwyżej do 26 
roku życia, uczniom zakładów rabi- 
nackich, przez państwo uznanych 
i nadzorowanych, oraz osobom z wyk­
ształceniem średniem lub wyiszem, 
odbywającym zagranicą praktykę 
w zakładach handlowych, przemysło­
wych lub rolniczych—w obu ostatnich 
wypadkach najwyżej do 26 roku 
życia.

Prośby o udzielenie odroczeń ma­
ją być wniesione przed dniem pobo­
ru, w wyjątkowych wypadkach i 
później,

W końcu zawiera ustawa ta cały 
szereg przepisów Karnych za niedo­
pełnianie obowiązku zgłoszenia 
się, oraz za cały szereg jeszcze innych 
szczegółowo wyliczonych przestępstw 
będących w łączności ze służbą woj­
skową, a za które to przestępstwa 
przewidziana jest kara kilkuletniego 
więzienia.
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C o niesie dzień?
LIPIEC

4
P IĄ T E K

Dziś: Iremisz b. m., Te­
odor b, w.

Jutro: Antoni wM 
Michał w,

Wsohoo słono* o 3.45 
Zachód o g. 8.22 
Wsch. księżyca o g. 6 - 
Zachód o g. 9.32

Czytelnia katolicka (v is-a-v is
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. i —4-ej po południu.

wojewodom i starostom szerokiego 
wejrzenia w czynności i skład perso­
nalny miejscowych czynników poli 
cyjnych, a również dozwalają na 
przeprowadzenie wizytacyj komend, 
urzędów i oddziałów policji. We 
wszystkich jednak sprawach zasad­
niczych, dotyczących policji będą 
musieli wojewodowie i starostowie 
zasięgać fachowej opinji komendan­
tów okręgowych, ewent. powiatowych 

» przed powzięciem decyzji.
Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu­

zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12—13 i pół.

Z  głełdv d. 1. 7:
Dolar ' 5,16
Funt angielski 22,34
Frank szwajcarski (100) 91,86
Frank irancuski (100) 26,52
Frank belgijski (ICO) 23,24
Liry włoskie (100) 22,20
Korony czeskie (100) *5.20
Korony austriackie (100.000! 7,28
4% poż. premj. 0,55, 8®/„ poż. złota 
7,20 6% poi. serja II A. 0,77, 6% 
pożycz, doi. 2,40, 47,7o listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego — 
5®/0 listy M. 12.50, wart. 1 gr. czyst. 
zlot. 3 zł. 42 gr.

Z Harcerstwa.
Podziękowanie. Szanownemu 

Zarządowi Oddziału Włocławskiego 
Polskiego Czerwonego Krzyża, a w 
szczególności Szan. paniom: przewod­
niczącej A. Boye i sekretarce T. 
Szwankowskiej, za oiiarowany Har­
cerstwu Włocławskiemu sztandar 
z r, 1920 — składa serderczne po­
dziękowanie.

Ks. A. Bogdański.
Komendant Chorągwi Włocł.

Zlot Narodowy Związku Harc. 
Polskiego Dzisiaj rannym pocią­
giem, specjalnym wagonem odjechały 
do Warszawy pod komendą ks. Bog­
dańskiego drużyny Włocławskie, zdą­
żając na ogólno polski zlot Harcerski. 
Zlot potrwa cały tydzień od 3 do 
IO lipca. Protektorat zlotu objął pan 
Prezydent Rzplitej.

Z  żałobnej karty. Zmarł w Kra­
kowie patron Spółdzielni Rolniczych 
i naczelny dyrektor Centr. Kasy 
Spółdz. Rolo. dr. Franciszek Stefczyk. 
Dla ruchu spółdzielczego położył wiel­
kie zasługi. Do ostatniej chwili nie 
spoczął, był typem nieskazitelnym 
pracownika, tak rzadkim u nas, który 
szedł stale po jednej drodze, cicho, 
bez reklamy, bez wrzawy, szedł na- 
pizód — tworząc, budując dobrobyt 
wsi polskiej! Cześć Jego pamięci!

Osobiste. Wobec wyjazdu prze­
łożonej gimnazjum państwowego żeń­
skiego, p. Zotii Degen Ślósarskiej, 
na kurację, obowiązki kierownika

fimnazjum pełni w zastępstwie prof.
adeusz Fopp, który przyjmuje inte­

resantów w kancelarji szkoły przy ul. 
Brzeskiej we wtorki i piątki od godz. 
11 do 12 rano.

K rako w iacy  i Górale, czyli Z a ­
bobon. Pod tym tytułem wystawia 
Sekcja Dramatyczna Stów. Młodz. 
Katol. „Spó nia” w niedzielę dn. 6 b. 
m. na scenie teatru „Polonji“ obraz 
ludowy w 3 akt. ze śpiewami i tań­
cami J. Kamińskiego. Próby pod fa- 
chowem kierownictwem p. dyr. Jaś­
kiewicza dobiegają ku końcowi. 50% 
czystego zysku młodzież przeznacza 
do dyspozycji komitetu pod przewodn. 
J. E  Ks. Biskupa Owczarka na rzecz 
utworzenia sanatorjum j warsztatów 
dla inwalidów wojennych. Pozostałe 
bilety nabywać można w Księgarni 
Powszechnej i Księgarni Szkolnej, 
oraz u druhów „Spójni” . Nie wątpi­
my ani na chwilę, że Społeczeństwo 
Włocławskie poprze młodociane wy­
siłki młodzieży, a tern samem poprze 
tak szlachetny cel, jakim jest sprawa 
inwalidów wojennych.

Stosunek władz administr icy j- 
nych do policji. Min. Spraw Wewn. 
wydało szczegółowe zarządzenia w 
sprawie unormowania stosunku władz 
administracyjnych do organów poli­
cji państwowej. Dają one moźncść

Btaty urzędników. Wobec te­
go, że wszyscy urzędnicy urzędów 
wojewódzkich, z wyjątkiem fachowych 
z innych resortów, powinni według 
rozporządzenia Rady Ministrów znaj­
dować się na etacie Min. Spraw 
Wewnętrznych, otrzymali wojewodo­
wie polecenie przedłożenia imiennych 
wykazów wszystkich swych urzędni­
ków, mających wejście na ten etat.

Zaniknięcie letniska dla urzęd­
ników. Informują nas, że starostwo 
krajowe pomorskie nie urządza w r. 
b. letniska dla urzędników w g a jo ­
wych zakładach opieki społecznej w 
Wejherowie, ponieważ wszystkie 
pawilony tego zakładu są zajęte.

O zmianę cennika d ru karsk ie­
go. Dnia 27, 30 czerwca i 1 lipca 
pod przewodnictwem głównego in­
spektora pracy toczyły się w lokalu 
ministerjum pracy i opieki społecznej 
rokowania pomiędzy przedstawiciela 
mi przemysłowców i pracowników 
drukarskich o nową regulację płac 
zarobkowych w Warszawie. Przemy­
słowcy przedstawili stan krytyczny 
przemysłu graficznego w Warszawie, 
wywołany niemożnością konkurencji 
z zakładami prowincjonalnemi, ze 
względu na dysproporcję plac w sto­
licy i na prowincji. Po wysunięciu 
propozycji obniżki plac zarobkowych 
przemysłowcy wyrazili gotowość dy 
skusji nad niemi, delegaci pracowni­
ków natomiast oświadczyli katego­
rycznie, że jakąkolwiek obniżkę płac 
uważają za niemożliwą. Dotychcza­
sowa umowa wygasa z dniem 4 lipca, 
a wobec tego trzeba się liczyć z mo­
żliwością strajku drukarskiego w War­
szawie.

Zakończenie roku szkolnego 
w  Szkole Technicznej. W nie­
dzielę dnia 6 lipca, po mszy św., 
która będzie odprawiona w Bazylice 
Katedralnej o godzinie 9 m. 30. od­
będzie się w gmachu Szkoły Tech­
nicznej przy ul. J. Rolińskiego o g. 
II  ej rano akt zakończenia roku 
szkolnego i rozdanie po raz pierw­
szy świadectw, ukończenia w Pań 
stwowej Niższej Szkole Technicznej, 
poczem będzie otwarta wystawa prac 
uczniowskich.

Na uroczystość tę zaprasza rodzi­
ców i wszystkich, którzy się intere­
sują Szkołą, Dyrektor Szkoły wraz 
z Radą Pedagogiczną.

Z  Sem inarjum  Nauczycielskie 
go w e  Włocław ku. W dniu 23
czerwca br. odbyła się roczna uro­
czystość rozdawania matur. Prócz 
Rady Pedagogicznej obecni byli 
Starosta p. A. Olszewski, przewodni­
czący Zarządu Seminarjum, p. Gu­
towski ławnik Magistratu, rodzice 
i sympatycy. Przemówienia ze 
stony Dyrekcji, ks. prefekta i odpo­
wiedź maturzysty wraz ze śpiewem 
chóru szkolnego wytworzyły miły na­
strój, to też wszyscy obecni przyglą­
dali się sympatycznei grupie, trzyma­
jącej w rękach świadectwa ukończe­
nia Seminarjum. Ottzymali matury: 
i) Cadrówna Aleksandra 2) Fabisiń- 
ski Tadeusz. 3) Gąszczyński Józef, 
4) Gołębiowska Janina, 5) Gołębiow­
ska Marja, 6) Miziołek Stanisław, 7) 
Okupski Seweryn, 7) Nowakowska 
Janina, g)Nowakowski Józef, 10) Pecz- 
kowski Stanisław, 11) Przybyszewski 
Stanisław, 12) Relofówna Emil ja, 13) 
Ryncki Władysław, 14) Szymański 
Józef, 15) Tomaszewska Felicja, 16) 
Wloderski Józef, 17) Załęski Kazim. 
18) Zapiec Walenty, 19) Żychowi- 
czówna Irena. Egzamina odbywały 
się pod przewodnictwem Delegat! 
Kuratorju.m Wizytatora Szkół Po*

'  W ę g ie l  z kopalni „ H R .  R E N A R D ”  ^
i k o k s  górnośląski

poleca w ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h

M .  N a p i ó r k o w s k i
we W łocław ku, u lic a  K a lis k a  I7f telefon  209 
w godzinach biurow ych t. j. od 9 rano do g, 6 p.p.

W  w ę g ie l  z kopalni „ H R .  R E N A R D ’ 9
zaopatrywane są przez HURTOWNIĘ OPUOW jj następujące składy detalicznej sprzedały

1. St. Lew andow ski, ul. K rólew iecka Nr. 30.
2, K ooperatyw a „O gniwo” przy fabryce Ferd. Bohm & Co, ul. T oruńska 7*

Nieśmiertelny twórca „Trylogii” i „Krzyżaków” 
wkrótce godnie będzie uczczony.

Wszystkie sfery i zawody prześcigają się w ofiarności 
w sprawie sprowadzenia zwłok Sienkiewicza do Polski.

Jak się dowiadujemy, apel, wysto­
sowany do społeczeństwa przez ko­
mitet sprowadzenia zwłok Henryka 
Sienkiewicza do kraju, nie pozostał 
bez echa.

P. Seweryn Staniszewski zaofiaro­
wał się po przybyciu zwłok do War­
szawy zająć się swoim kosztem cał- 
kowitemi ceremoniami pogrzebowemu 
Z podobną ofertą zwrócił się do ko­
mitetu i właściciel przedsiębiorstwa 
pogrzebowego p. Łopacki, zaś firma 
transportowa „Winwicht* oddała do 
dyspozycji Komitetu bezinteresownie 
cały aparat swej organizacji komuni 
kacyjnej.

Znana ze swej solidności Polska 
budowlana spółka akcyjna podjęła się 
bezpłatnego wykonania robót około 
krypty Sienkiewiczowskiej w podzie

miach katedry, wedle projektu inź, 
architekta Konstantego Jakimowicza, 
który swój talent oddał na usługi pu­
blicznej sprawy. P. Kazimierz Blaźe* 
wicz podjął się uskutecznić honorowo 
składanie wszelkich druków Komitetu, 
które wykonuje ściśle po cenie kosztu 
drukarnia Franciszka Orzechowskiego, 
zaś „Informacja Prasowa Polskatt — 
doręczenia redakcjom pism odezw Ko­
mitetu.

Ofiary pieniężne zaczynają juź rów­
nież napływać.

Sądząc z tych objawów. Komitet 
żywi nadzieję, że wydatna ofiarność 
społeczeństwa pozwoli mu nietylko 
godnie urządzić obchód pogrzebowy, 
lecz także zebrać fundusze na funda­
cję, związaną z imieniem Sienkiewi­
cza.

wszechaych p. Lucjana Zapohkiego. 
Szczęść Boże młodym pracownikom 
na polu oświaty szkolnej!

O nadzór nad Kasam i Cho­
rych. Lekarze powiatowi jako de 
legaci generalnej Dyrekcji Główne­
go Urzędu Zdrowia będą pełnili 
funkcję nadzorczą w okręgowych 
urzędach ubezpieczeń. Będą oni 
mieli również ingerencję w działal­
ność Kas Chorych, Istnieje zamiar, 
ażeby lekarze powiatowi stale pełnili 
w przyszłości te funkcje.

Zam ów ienia państwowe. W
myśl wniosku nadzwyczajnego ko­
misarza oszczędnościowego, poleciły 
władze wszystkim urzędom państwo­
wym, by roboty drukarskie oddawane 
były drukarniom państwowym, o ile 
ceny ich nie są znacznie wyższe od 
drukarni prywatnych.

T łok  w  Banku Polskim . W Ka­
sie Banku Polskiego przv ul. Kościuszki 
od paru dni stale panuje tłok. Tłumy 
interesantów gwałtownie wymieniają 
marki polskie na nową walutę. Marki 
przynoszone są w paczkach, koszy­
kach, workach. Spotyka się przy ka­
sie wielu żebraków, wymieniających 
swoje markowe oszczędności.

Zaopatrujm y się w  nową w a­
lutę, zwłaszcza idąc na pocztę lub 
na stację kolejową, kasy bowiem pań­
stwowe żądają należności w złotych.

Bezrobocie w  W arszaw ie.
Zwiększenie bezrobocia zanotowano 
w grupie metalowców i robotników 
niewykwalifikowanych wskutek zasto­
ju w drobnych zakładach przemysło­
wych Wysłano na wolne miejsca 
jako kandydatów do pracy 467 rob.; 
zapośredniczono w 201 wypadkach. 
Do ogólnej liczby bezrobotnych 
przybyło 610 repatriantów i reemigran­
tów.

Z  urzędu pośrednictwa pracy. 
Na podstawie uchwał Rady Ministrów 
z dn. 6, 9 i 18 sierpnia 1923 roku 
o reorganizacji administracji Urzędy 
pośrednictwa pracy podporządkowane 
zostały władzom administacyinym 
i-ei instancji. Warszawski Urząd 
pośrednictwa pracy podporządkowa­
ny więc został komisarzowi rządu na 
m. st. Warszawę. Urząd ten zacho­
wuje nadal samodzielność pod wzglę­
dem techniki pośrednictwa pracy. 
W sprawach zaś zasadniczych podle­
ga komisarzowi rządu.

W ycofane m arki są Az urawione 
w 4 miejscach przez Urząd Skarbowy. 
Gdyby wypadkowo ktoś otrzymał taki 
wycofany banknot, chociażby dziurki 
były zalepione, winien powiadomić 
policję, gdyż byłby to dowód, że za­
szedł fakt kradzieży marek, juź w y­
cofanych. To ostrzeżenie dotyczy 
przedewszystkiem 1 miljonow. ban­
knotów.

Nowy cennik. Dnia 28 czerwca 
1924 roku, komisja cennikowa przy 
Chrześcijańskiem Stowarzyszeniu Re* 
stauratorów we Włocławku uchwali­
ła niżej podane ceny, obowiązujące 
z dniem 1 lipca 1924 r. we wszystkich 
hotelach i restauracjach we Włocław­
ku: obiad z 2-ch dań 65 gr, berszcz 
łub buljon 20 gr., kotlet cielęcy 65 
gr., rumsztyk 70 gr., befsztyk 95 gr., 
kotlet wieprzowy 95 gr., schab z ka­
pustą 95 gr., zrazy a la Nelsson 
I zł. 25 gr., sznycel po wiedeńska 
80 gr., zraziki po węgiersku 1 zł. 25 
gr., szczupak smażony I zł. 65 gr., 
herbaty szklanka 15 g r, kawy czarnej 
szklanka 25 gr.

W  spraw ie cen piwa. W
związku z rezolucją sejmową, wzy­
wającą rząd do złożenia starań celem 
spowodowania odpowiedniego sto­
sunku cen detalicznych piwa do cen 
hurtowych, ponieważ piwo w wy­
szynku jest trzy razy droższe, aniże­
li cena jego w browarze, wydało M. 
S. Wewn. rozporządzenie wojewodom, 
aby podwładne im organy podjęły 
szczegółowe zbadanie kalkulacji cen 
piwa. W wypadkach stwierdzonego 
pobierania cen nieuzasadnienie wy­
sokich, winni będą przekazywani są­
dom w myśl art. 19 ustawy o zwal­
czaniu lichwy.

Drożyzna owoców. Pomimo ob­
fitości owoców, jak: czereśni, truska­
wek, porzeczek i t. p., paskarze wiej­
scy i przekupnie śrubują ceny do nie­
możliwych granic, żądając z a funt 
owocu 40 — 50 groszy, podczas gdy 
funt powinien kosztować najwyżej 
10—20 groszy. Jest to bezczelny wy­
zysk, godny napiętnowania.

Chude lata.... Gospodarze wiej« 
scy, którzy zwykle we wtorki i piątki 
po dokonaniu na targach pomyślnych 
tranzakcyj, przepełniali szczelnie ma­
gazyny i sklepy włocławskie, kupując 
meble, »parfonyt i t. p. kosztowne 
rzeczy, obecnie narzekają na ciężkie 
czasy. Muszą gwałtowni« wyprzeda-



4 S Ł ^ '-V < > K U ! A W 3 K If. Nr. 150 (1781)

B ra c ie  Po laku , pam iętaj o obronie w łasnej. Wróg czyha uzbrojony w aeroplany i ga­
zy trujące. Obudź s ię  i Ty i pomyśl o obronie O jczyzny w łasnej przez popieranie Liffi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej Państwa,* O fiary składaj na

Konto P. K. O. Nr. 60179 — Bank Ku jaw ski, W łocławek.

Magistrat miasta Przedcza
ogłasza, że dnia 29 lipca r. b. o godzinie 10 rano w kancelarji Magistratu

w Przedczu odbędzie się

ustny przetarg
sieci oświetlenia elektrycznego, składającej się z około 5300 metrów prze­

wodników żelaznych, 55 słupów drewnianych i 130 izolatorów.

Burmistrz: C ieślińskL

wać zboże, mąkę, drób, nabiał, bo 
trzeba uiszczać podatki, których się 
przez lat kilka niemal prawie nie pła­
ciło. Minęły czasy, kiedy za gęś bra­
ło się 20 — 30 mdjonów, za łuncik 
masła 3 — 4 miljony, za korzec żyta 
30—40 milionów — a podatków rząd 
nie ściągał. No, trudno! Tak jak ongi 
w Egipcie, po tłustych łatach nastały 
teraz chude....

TELEGRAMY.
Wilno na konferencji lug- 

dlińskiej*
LUGDUN 3 VII. (A. W.) Przybyła 

tu delegacja litewska, składająca się 
z prof. Janulcjtisa i Joninasa, którzy 
mają poruszyć sprawę Wileńszczyzoy. 
Delegacja polska przedstawi wniosek 
domagający się usunięcia tej sprawy 
z porządku dziennego. Gdyby wnio­
sek ten nie przeszedł — delegacja 
opuści salę.

Poszukiwania zwłok  
Matteottiego.

RZYM 3.VIJ. (PAT.) Wobec bez- 
skuteczności poszukiwań zwłok Matte­
ottiego w jeziorze Vico, karabinierzy 
będą prawdopodobnie odwołani z nad 
brzegów jeziora. Mają być nadal pro­
wadzone przesłuchiwania ludności, 
sądzą bowiem, iź w ten sposób uda 
się znaleźć jakieś wskazówki co do 
miejsca pochowania zwłok.

O szczędności w Stanach  
Zjednoczonych.

LONDYN 3. VII. (A.W.) Na wiecu 
urzędników republikańskich prezydent 
Cooll dge oświadczył, źe na czoło 
programu swego wysuwa przede* 
wszystkiem oszczędności, Społeczeń­
stwo słusznie żali się na wielkie cię­
żary podatkowe i dlatego muszą być 1 
wprowadzone pewne ulgi. Ostatni I 
budżet zamknięty został nadwyżką |

w sumie 500 miljonów dolarów. 
Długi publiczne zmniejszyły się pra­
wie o miliard. Przewyźka w roku na­
stępnym będzie jeszcze większa. Dzi­
siejsze wydatki państwowe wynoszą 
3 i pół miljarda dolarów. Zdaniem 
prezydenta jednak dadzą się one ogra­
niczyć do 3 miliardów dolarów.

Likw idacja misji sowr. 
wr Berlinie.

BERLIN 3.VII. IPAT.) Według 
doniesień rosyjskiej ajencji telegra­
ficznej, wobec nieuregulowania do 
d. 1 lipca konfliktu niemieckorosyi- 
skiego, rosyjska misia handlowa 
w Berlinie zamierza w ciągu miesiąca 
zlikwidować swe prace. Personel 
misji otrzymał już wymówienie.

W yroki i egzekucje  
sow ieckie

KIJÓW 3.VII. (Russpress.) Z roz- I 
maitych miejscowości komunikują
0 nowym szeregu wyroków śmierci
1 egzekucyj.

W Odesie trybunał skazał na karę 
śmierci 4 osoby, oskarżone o szpie­
gostwo na rzecz Rumunji. W Orle 
rozstrzelany został były urzędnik po­
licji niejaki Fiedotow. Z Jekateryno- 
darukomunikują,iź w związku z walką, 
jaką rozpoczęły władze sowieckie z ru­
chem powstańczym, miejscowy wy­
dział Ó. G. P. U. dokonywuje ma­

sowych egzekucyj. W Czernichowie 
! sąd okręgowy skazał przywódcę od- 
| działu powstańczego atamana Sumu- 
; sia na karę śmierci, a wspólników je- 
; go ~ f  na kary więzienne. W  mieście 
1 Idumie gub. charkowskiej skazano 
i na śmierć byłego oficera. W Winnicy 
| skazano na śmierć niejakiego Frań- 
j czuba, oskarżonego o dostarczenie 
| informacyj kontrwywiadowi francuskie­

mu. Trybunał północno-kaukaskiego 
okręgu wojskowego skazał na karę 
śmierci kilkunastu kozaków dońskich, 
którzy w swoim czasie walczyli z bol­
szewikami.

Prócz tego z rozmaitych miejsco­
wości donoszą o wyrokach śmierci 
wydanych przez sądy sowieckie na 
pospolitych bandytów.

Z Wydawnictw.

KS. DR. ZYGMUNT KOZUBSKI. 
Fryderyk Nietzsche I jego etyka.
Studjum moralno-apologetyczne. Str. 
175. Nakład Księgarni św. ^Woj­
ciecha.

Dwadzieścia kilka lat minęło od 
śmierci autora »Poza dobrem i złem», 
a postać jego nie przestaje zacieka­
wiać zwłaszcza młodych swem za- 
gadkowem obliczem pół-genjusza, pół- 
szaleńca. W każdem dorastającem 
pokoleniu znajdują się v*c<ąź jedno­

stki, które przejść muszą przez odrę 
nitzscheanizmu. Pożytecznej więc 
pracy dokonał ks. Kozubski, podając 
w swem studjum żywą, barwną, inte­
resującą krytykę etyki myśliciela, 
który tak wiele czerpał z podświado­
mych mroków pruskiego ducha i tak 
silny zarazem wpływ wywarł na uro­
bienie współczesnej psyche niemiec­
kiej, Ze szczególnem zadowoleniem 
pracę ks. Kozubskiego powitają nie­
wątpliwie prefekci i wychowawcy 
młodzieży, którzy niejednokrotnie le­
czyć muszą młode serca dotknięte 
bakcylem przewrotnej moralności po­
ety »immoralisty».

Do nabycia w Księgarni Powszech­
nej we Włocławku.

Kalendarzyk hodowlany.
Lipiec.

Okna w stajniach i oborach po jed­
nej stronie powinny być ciągle otwar­
te. Przejrzeć stan kopyt u koni, spraw­
dzić kucie; kopyta kruche codzień 
smarować topionym niesolonym smal 
cem. — Źrebięta stopniowo odzwy­
czajać od swych matek.

Krowom dojnym, gdy wrócą z pa­
stwiska, zadawać przed dojeniem zie­
loną paszę: lucernę, koniczynę czer­
woną, mięszankę z grochu, wyki i bo­
biku.

Cielęta odsądzone żywić delikat- 
nem sianem i owsem.

W czasie ciepłej pogody — inwen­
tarz na noc pozostawiać na pastwisku. 
W owczarni po wywiezieniu gnoju 
podłogę posypać miałem torfowym; 
okna otwierać dla świeżego powietrza.

Z . Olszański 
lekarz weterynarji.

06WR7FNIA ORORNF
posiadłość podmiejską piętnasto morgową 
1 z dobremi budynkami, dużym sadem 
i inwentarzem sprzedam bez pośrednictwa. 
Wiadomość w administracji „Słowa Kuj.”

SWÓJ DO SWEGO!
Firmy Polsko-Chrześcijańskie zrzeszone w Kuj. Oddz. Stów. Kupców Polskich we Włocławku
Handel win, wódek, likierów i tow. 

kolonjainych.
Borzęcki Ludwik, 3-go Maja Nr. 40,
Keezkowicz Stefan, 3-go Maja Nr. 81,
„Polwin” , Kościuszki Nr. 6,
Gorzeński Józef, 3-go Maja Nr. 87.
Pajączkowski i Lipiński, Srebrna Nr. 3.

Handel win, wódek, likierów i towa­
rów kolonjalnych. (w okolicy).

Barcikowski Walenty, Chodecz,
Darnowski Wojciech, Lubień,
Rybacki Andrzej, Choceń,
Oźminkowski Władysław, Lubraniec, 
Napiórkowski Mieczysław, Dobrzeń n/Wisłą, 
Kożuchowski Stanisław, Cbodecz,
Zieliński Marjan, Brześć Kuj. Rynek.

Sklepy kolonjalno - spożywcze 
w śródmieściu.

Ballaun St., Kaliska Nr. 10,
Grzankowski Stefan, Plac Dąbrowskiego Nr. 7, 
Grabowski Aleksander, Nowy Rynek Nr. 8, 
Janiak Józef, Królewiecka Nr. 19,
Kozłowski Leon, Kaliska 2,
Lewandowska Wład., Tumska Nr. 1,
Łukasik Zofja, Kaliska Nr. 3,
Młynarski Stanisław, Szpitalna Nr. 19. 
Markiewicz B., 3-go Maja Nr. 14,
Pakulski Jan, Królewiecka As 22,
Różański Feliks, Przedmiejska Nr. 9, 
Szelachowski Józef, Tumska Nr. 12,
Straszewski Franciszek, PI. Dąbrowskiego Nr. 5,

Szymańska Wład., Tumska Nr. 15,
Tomczak Konstanty, 3-go Maja Nr. 34, 
Wapniarski F., Plac Dąbrowskiego Nr. 4, 
Wnukowski Andrzej, Nowy Rynek Nr. 7, 
Werner Wacław, PI. Dąbrowskiego Nr. 17, 
Zychowicz Wacław, Kaliska A? 37,
Złakowski Jan, Maślana Nr. 5.

Sklepy kolonjalno-spożywcze na 
przedmieściach.

Aleksińska Wiktorja, Długa Nr. 26,
Bogacki Antoni, Długa Nr. 12.
Bromont Prakseda, Kapitulna Nr. 27, 
Długołęcka Stanisława, Długa Nr. 45,
Dorsz Józef, Zazamcze Nr. 4,
Frącek Wojciech, Żytnia Nr. 43,
Głowacki Józef, Długa Nr. 43,
Jaźwiecki H., Długa Nr. 72,
Lewandowski Antoni żytnia Nr. 120,
Marszałek Józef, Mokra Nr. 4 ,
Matwiej Anna, Chmielna Nr. 14,
Ochociński A ,  Miła Nr. 8,
Rutkowska Anna, Wiejska Nr. 2, 
Rymarkiewicz Ludwik, Kapitulna Nr. 6, 
Szczęśniak Ludwik, Kapitulna Nr. 16, 
Udaiowski Kazimierz, Kapitulna Nr. 46, 
Wesołowski Wacław, Długa Nr. 43,
Zieliński Jacek, Chłodna Nr. 31,
Ziółkowska Antonina, Chłodna Nr. 33.

Sprzedaż cukrów i wyrobów 
cukrowniczych

Rudzińska W., Trzeciego Maja Nr. 28.

HURTOWNIE
win, wódek i likierów

Grąbczewski Aleksander, Cyganka Nr. 19

Koionjalne
Kozłowski Marcin, N ow y Rynek 18 ,
„Lech” Sp. Akc., ul. Tad. Kościuszki 17*

Handel zbożowy
Centrala Rolników, Ogrodowa Nr. 3,
Trepka Rod ryk, Królewiecka Nr. 19 .

Sklepy Bławatno-Galanteryjne.
Bazar Chrześcijański, Brzeska As 29.
Drzewiecka Marja, pl. Dąbrowskiego Al 5. 
Gruszewska Józefa „Wspólna Praca“, 3 Maja As 14 
Krzemiński Franciszek, pl. Dąbrowskiego 6. 
Krzywkowska Julja, pi. Dąbrowskiego As 5. 
Mochorowski Henryk, 3 go Maja Al 12.
Ossowski Kazimierz i S-ka, 3-go Maja Al 6. 
„Spółka Kujawska", Nowy Rynek Al 5. 
Tokarzewski Józef, 3-go Maja" Al 30.
Zielińska Zofja, 8-go Maja .N* 14.

Sprzedaż trykotaży.
Motyliński Kazimierz, ul. Kościuszki AS 6.

Sprzedaż tytoniu i wyrobów tytoniowych.
Krakus Zenon, Nowy Rynek 7.
Szatkowski Kazimierz, Nowy Rynek Al 8. 
Zdzienicki Jan, Kościuszki Afs 4.

Sprzedaż mydeł i soli.
Mirewicz Stanisław, Żabia Nr. 15,
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